










………………………………………………….
……………………………………………………………
  Szanowny Pan Minister Zdrowia RP    Prof. dr hab. Zbigniew Religa
…………………………………………………………....                                       ul. Miodowa 15,    00-246 Warszawa 

APEL  do Ministra Zdrowia Rzeczypospolitej Polskiej

 i  innych osób w sprawie PRZYWRÓCENIA całkowitego zakazu prawnego stosowania oraz sprzedaży w naszej Ojczyźnie Rzeczypospolitej Polskiej środków homeopatycznych. 

Szanowny Panie Ministrze!   

W związku z mianowaniem Pana na stanowisko Ministra Zdrowia RP z całego serca życzymy Szanownemu Panu wiele błogosławieństwa Bożego, dużo zdrowia i pomyślności w całym Pana życiu i tym wszystkim, których ma Pan w swoim sercu, całej rodzinie i znajomym. 

Wielu ludzi w naszym kraju nie zna genezy powstania, oraz dobrze udokumentowanej, wielkiej szkodliwości  leków homeopatycznych.. Ostatnio jednak pojawia się coraz więcej wartościowych publikacji na ten temat napisanych przez kompetentnych specjalistów w tej dziedzinie. Dowiadujemy się  z nich m. in. o tym, że w przeszłości nasze prawo farmaceutyczne nie dopuszczało środków homeopatycznych do obrotu w Polsce.  Kilka lat temu wprowadzono obowiązkowe kursy homeopatii, do programu szkolenia podyplomowego dla specjalistów w zakresie farmacji aptecznej. Firmy farmaceutyczne organizują dla lekarzy bardzo kosztowne szkolenia uzupełniające z zakresu homeopatii lansowanej jako nowoczesny sposób leczenia, którą „zawdzięczamy" niemieckiemu lekarzowi Samuelowi Hahnemannowi (1753-1843). Był to człowiek kpiący z wartości chrześcijańskich. Należał on do sekty wolnomularskiej, potępionej przez Kościół.  W roku 1777 został inicjowany do loży masońskiej w Transylwanii. Dodatkowo parał się spirytyzmem – jak sam oświadczył - homeopatia powstała dzięki informacjom przekazanym podczas seansów spirytystycznych. Jest to niewątpliwie główny „trop" na drodze do odrzucenia tego sposobu leczenia. Specyfika hahnemannowskiej „medycyny" polega m. in. na swoistej spirytualizacji organizmu ludzkiego i atakujących go chorób. W jego najważniejszej pracy pt. „Organon der Heilkunst" dowiadujemy się, że choroby, to „tylko duchowy, dynamiczny rozstrój życia". Trzeba więc, aby i lekarstwa działały w obszarze ducha, co prowadzi Hahnemanna do nauki o „uduchowieniu materii". Cytujemy za Ojcem Aleksandrem Posadzkim: „ istnieją grupy, w których poszukiwania odpowiedniego leku homeopatycznego prowadzone są podczas seansów spirytystycznych, za pośrednictwem mediów proszących duchy o informacje".
W porównaniu z faktycznymi postępami nauk farmaceutycznych, homeopatia jawi się jak powrót do magicznych praktyk, ubranych w naukową postać.
Czy Szanowny Pan minister wie jak produkuje się leki homeopatyczne? Proszę sobie wyobrazić sobie szklankę, w której mamy 99 ml wody. Do takiej wody wpuszczamy 1 ml wyciągu z serca i wątroby kaczki. Mieszamy, stukamy szklanką, trząchamy czy też nakładamy ręce celem jej potencjalizacji, energetyzacji. Osiągamy rozcięczenie czynnika leczącego (w tym wypadku cząstki naszej nieszczęsnej kaczki) 1:100. Tak wygenerowaną substancję (1 ml) przenosimy do nowej szklaneczki gdzie znów mamy 100 ml czystej wody. Mieszamy, stukamy itp. Wówczas osiągamy rozcięczenie już 100 razy mniejsze a więc 100x100 czyli 1:10000. Przenosząc miksturę do trzeciej szklanki rozcięczenie „leku” zmniejsza się o kolejne 100 razy czyli wynosi 1:1 000 000. W czwartej szklaneczce wyniesie 1:100 000 000 (jeden do stu milionów), w piątej szklaneczce 1:10 000 000 000 (jeden do dziesięciu miliardów!), a my osiągnęliśmy dopiero rozcięczenie 5 K a mamy dojść do 200 K. W końcówce osiągniemy rozcieńczenie 1:10000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 (jeden do ... jedynka i 400 zer!). Jest to rozcięczenie tak wielkie, że przy nim trafienie 6 w Dużym Lotku jest miliardy miliardów bilionów razy łatwiejsze niż znalezienie choćby jednej cząstki (atomu) kaczki w Osscilllococinnium! Można użyć innego jeszcze porównania. Gdybym pojechał do Australii i do Oceanu wylał bym naparstek perfum. Następnie wrócił do Polski i nad Morzem Bałtyckim zaczerpną łyżeczką wody, to prawdopodobieństwo znalezienia tam choć jednego atomu tych perfum będzie tryliony bilionów razy większe niż znalezienia jednego atomu z kaczki w owym „leku”. Tak więc mimo wielu zapewnień, świadectw i głosów także lekarzy o cudowności i wspaniałości specyfików homeopatycznych zaczynają budzić się wątpliwości (o których niestety zbyt mało się mówi). To są prawdziwe kpiny z medycyny. Proszę sprawdzić – żaden farmaceuta w dowolnej aptece nie potrafi, tak naprawdę, wytłumaczyć jak działają leki homeopatyczne. Unikają oni rozmów na ten temat.  Ogromne pieniądze wydawane na promocję tych „niby" leków. Choć są sprzedawane w aptekach nie figurują w „ Urzędowym wykazie produktów leczniczych  dopuszczonych do obrotu na terytorium Rzeczpospolitej Polski". Kryzys służby  zdrowia stwarza doskonałe warunki do promowania mody na homeopatię. Zwłaszcza, że bez recepty dostępne są nie tylko specyfiki na grypę czy odchudzanie ale też produkty na wszystkie możliwe dolegliwości wymagające wizyty u specjalisty. I tu podobnie jak w przypadku leczenia energiami niewiadomego pochodzenia zostają zniesione jedynie zewnętrzne objawy choroby lub zostaje ona przeniesiona na inny narząd. Pacjent, któremu ustąpiły objawy jednej choroby chętnie sięga po kolejny preparat nie zdając sobie sprawy z postępującego uzależnienia. Obserwując osoby uzależnione od homeopatii odnosimy wrażenie, że choroby w ich rodzinie nigdy się nie kończą. Jednym z filarów w reklamie homeopatii jest brak skutków ubocznych. Jednak nie jest to prawda, one występują tylko są innej natury. U osób, które przez dłuższy czas zażywały środki homeopatyczne pojawiają się trudności w sferze duchowej. Egzorcyści potwierdzają, że w swojej praktyce spotkali się ze zniewoleniem, u którego źródeł była homeopatia. Wydaje się to niewiarygodne, ale czyż nie dzieje się tu podobnie jak w przypadku alkoholizmu, który rozpoczyna się w młodym wieku od „niewinnego” piwa, a narkomania od „trawki". Na podstawie obserwacji można z całą pewnością stwierdzić, że skuteczna czy nieskuteczna homeopatia zawsze niesie ze sobą problemy takie jak oschłość duchowa, brak radości i pokoju, zaburzenia psychiczne, depresje, brak poczucia sensu życia, nieuzasadniony niepokój, zniechęcenie. Niejednokrotnie prowadzono dyskusje z osobami, które za nic nie chciały pozbyć się swoich fiolek z granulkami, jak gdyby od nich zależało ich życie. Jeżeli wiemy, że te leki szkodzą naszej duszy, naszej relacji z Bogiem, jest to wystarczający powód aby je odrzucić. Katechizm Kościoła Katolickiego 2117 upomina: „ Wszystkie praktyki magii lub czarów, przez które dąży się do pozyskania tajemnych sił, by posługiwać się nimi osiągać nadnaturalną władzę nad bliźnim - nawet w celu zapewnienia mu zdrowia – są w poważnej sprzeczności z cnotą religijności (tzn. są grzechem ciężkim)". Homeopatia jest po prostu niebezpieczna. Chce ona leczyć za pomocą substancji zdynamizowanych, to znaczy obciążonych „ładunkiem" okultystycznym. Niektóre pisma polecają te środki  małym dzieciom.
Najczęściej stosowanym przez homeopatów „lekiem” na grypę ludzką jest oscillococcinum. „Lek” ten jest produkowany z wątroby i serca dzikiej kaczki. Nie wiemy (i nigdy nie będziemy wiedzieli) czy ptaki te nie zostały wcześniej zakażone wirusem np. ptasiej grypy Wiemy tylko, że zgodnie z naszym „Prawem farmaceutycznym” nikt nie bada w tym kierunku substancji wytworzonych z rozdrobnionych kaczych serc i wątrób (tzw. „rozcierek”), importowanych z francuskich i niemieckich firm para-farmaceutycznych. Sposób ich przygotowania nie gwarantuje w żaden sposób zniszczenia materiału genetycznego wirusa (brak obróbki przy pomocy wysokiej temperatury). A pamiętać należy, że już z kilku gramów zainfekowanych kaczych wnętrzności można wyprodukować setki tysięcy zakażonych wirusem dawek osciillococcinum. 

Procedura sporządzania leków homeopatycznych ociera się w wielu przypadkach o okultyzm i szamaństwo. Część leków jest sporządzana według specjalnych receptur z nakładaniem rąk „specjalistów” zatrudnianych przez firmy produkujące te leki, czy innymi sposobami wzbudzania energii (mocy – jakich?). Niekiedy przypomina to zachowanie niektórych szamanów sporządzających specjalne mikstury, z którymi łączyli potrząsanie, zaklinanie czy wzywanie tajemnych mocy. Tak więc procedura niektórych leków nie ma nic wspólnego z osiągnięciami medycyny  przy sporządzaniu leków lecz bardziej z praktykami okultystycznymi Stąd też niektórzy duszpasterze, egzorcyści czy nawet lekarze zaangażowani w głębszą formację chrześcijańską ostrzegają przed lekami homeopatycznymi, jako przed możliwością wpływu ukrytych sił wrogich człowiekowi. Część z nich mówi wprost o możliwości oddziaływania mocy złego ducha poprzez niektóre leki homeopatyczne. 
Jesteśmy przekonani, że Pan Minister  o tym wszystkim wie. Pojawia się jednak  pytanie – dlaczego mimo tego nadal w  naszej Ojczyźnie nie ma zakazu stosowania i sprzedaży tych leków? Tym bardziej, że firmy zagraniczne produkujące te leki osiągają stopę zysku rzędu wielu tysięcy procent, a my Polacy, kupując je, im to umożliwiamy, równocześnie szkodząc sobie na zdrowiu fizycznym i co gorsze -  psychicznym. Nad tymi faktami, nie ma co dyskutować. Szanowny Panie Ministrze – to wszystko to naprawdę droga powrotu do bardzo szkodliwych pogańskich praktyk i to w samym środku Europy. Trzeba z niej jak najszybciej zawrócić! W odpowiedzi proszę się nie powoływać na nieludzką i zgubną dla naszej Ojczyzny unijną dyrektywę 2004/24/WE z dnia 31 marca 2004r. i nasze przepisy. Właśnie prosimy o ich pilną zmianę. Może Pan to uczynić natychmiast jednym podpisem wydając stosowne zarządzenie.    
Mamy do Pana Ministra  i do wszystkich kompetentnych osób bardzo wielką prośbę, aby w chwili ciszy, zamyślenia i zadumania jeszcze raz przemyśleli te wszystkie przedstawione przez nas fakty i możliwie pilnie wprowadzili do naszego prawa proponowany wyżej zakaz. Proszę się nie lękać różnych problemów 
i trudności w związku z tym. Wiadomo, że wielu będzie się temu sprzeciwiać. Wrogowie naszej Ojczyzny nie próżnują.  Będziemy się gorąco modlić za Pana, za cały nasz Rząd, za wszystkich ministrów, posłów i senatorów. Także za naszych wrogów. Dla Boga nie ma rzeczy niemożliwych. Wspólnie dokonamy tego dzieła. Głęboko wierzymy, i  prosimy, aby Pan Minister też w to uwierzył,  że już niedługo, inne narody, wychodząc ze swojej moralnej zgnilizny, w której obecnie zaczynają już tonąć, będą brać z nas przykład, będą z zazdrością i podziwem patrzeć na naszą OJCZYZNĘ POLSKĘ, na Jej wielką POTĘGĘ, CHWAŁE i ROZKWIT.           Prosimy Pana Ministra o pilną odpowiedź na nasz apel w  ustawowym terminie  ……………………………………………………………..…….










    Łączymy wyrazy szacunku - Szczęść Boże
Zrób tyle odbitek ksero na ile Cię stać, rozdaj lekarzom, farmaceutom, posłom, senatorom..  bezpłatny wydruk i informacje na ten temat: www.wlasnoscikapital.pl 
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